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ŚRODA. 

R O K  1 8 2 8 .

i W S P O M N I E N I A .

P o b y t K a zim ierza  H j 1 
l i  . w B yd g o szczy  | 
1457.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
Stroskany Ma/, wraz z rodzeństwem po ś. 

p. T ekli z K ra iew skich  S c zy jie lsk ie j  , zapra­
szają na eyportacją ciała z domu N r  1085 przy 
ulicy T w a rd e j na Smętarż powązkowski dziś o 
godzinie 3 z południa; i na żałobne Nabożeń­
stwo iutro o godzinie 10tej zrana do Kościoła 
Archi katedralnego W ar sza; S. Jana .

Za 100 zł: w Listach Zastawnych żądaią zło: 
87 gr; 7 i p ó ł ,  daią zł; 80 gr: 22 i pół. —  Za 
Dukata nowego , żądaią zło. 20 .gr. 4. Za As- 
sygnaty Ross: 100 Rubli, daią  zło. 177 gro: 
22 i pół.

Niżej podpisany ma honor uwiadomić Sza­
nowną Publiczność, iż znacznie zn iży ł cenę 
Zębów sztucznych . Suue pochlebiać %e trwa­
łość i eg o d z ie ł ,  hikoteż sposób’ ich umocnie­
nia tyle  jest. zn an y ,  iż nawet bez dalszej 
może sig obyć pochwały- Czyni się tu ta 
tylko w zm ianka , iż osoby k tó ieby  potrzcuo- 
wały nowych zębów, mogą ic teraz dostać za 
cenę bardzo m ierną.—  M ateusz L avestam vi 
Dentysta Jego Król: Mości Króla Duńskiego, 
i Członek różnych Towarzystw yczonych.

Od tygodnia ciągła odwilż.
R O Z M A IT O Ś C I  

Z zejściem B o le s ła w a  W ielkiego  z tego 
świata, '(mówi M arcin  G allus  pierwszy dzie- 
iepis Polski) wiek złoty zamienił się w o ło ­
wiany; Polska Królowa niegdyś złotem sklnią-
ca sic, drogiemi kam ieniami

Dźwięk I n t u i w szlochanie, oklaski w sm u­
tek ,  wesołość we wzdychanie zamienione. 
Przez cały rok n ik t  w Polsce biesiady 
nicsprawjł; n ik t  ze Szlachty mężczyzna ani 
białogłoWa strojnej szaty nie przywdział; ża­
dnych okrzyków, ani dźwięku lutni w gospo- 
dee, ani piosneczek dźwięcznych i wesołych 
na ulicach nie było słychać. Wszyscy przez 
rok  tak s:ę zachowywali, ale płacz po B o le ­
sła w ie  mężów szlachetnych i kobiet nieskoń- 
czy ł  się, aż z ich życiem! ze zgonem B o le ­
s ła w a  pokoj, wesele, obfitość, oczywiście z 
Polski ustąpiły. —  W uczonych i ważnych 
notach tłumacza, pow ieści W iezien ie  Ja n a  K a ­
zim ierza  we F r u n c j i , w tomie 2gim znajda- 
ią się następujące szczegóły ostan ie  duchow­
nym Tana K azim ierza . uRoku 1 <>-1-3 d. 31 
Maia Królewicz K azim ierz  pożegnawszy się 
z Królem b r a te m ,  wyicchał do i  B łoch  i w 
llzym u;  r. 1(544 wstąpił do Jezu itów . W ł a ­
d y s ła w  1 V  dowiedziawszy się o tern gdy 
b y ł  w U 'U nie , oświadczył swoię n ie łaskę Je ­
zuitom tamtejszym; ci zaś tłóinaczy li się K ró­
lowi, Że Jezuici Polscy żadnego niem ieli  u- 
działu W namówieniu Królewicza do  ich z a ­
konu. Roku 1(5-14 d. 24 Lipca p rzy b y ł  d o  
Polski przysłany do  Króla od Królewicza G oł- 
kow ski z oświadczeniem, że Królewicz Jan  
K azim ierz  chce do śmierci zostawać w zako­
nie i z prośbą, a b y |  iego starostwa by

siodła na popiele szatą wdowią obwiniona.
uwieńczona, t -  ły  rozdane. Król więc oddał starostwo So­

kolskie D enhofjo io i Woiewodzicowi Sieradz-
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kk-ratT, a Prensltle-,, B u tle r o w i  S łudze  Ki'ó- 
lewicza, z warunkiem , aby pew ae summy 
innym  sługom Królewicza p łacił .  W tymże 
roku  d. 29 Las top: p rzy je ch a ł  do f la r s z a w y  
z R zym ie  umyślny z prośbą do. Króla od Kró­
lewicza T aby mu wolno b y ło  wystąpić’ z za­
konu w purpurze Kardynalsk ie j bez ślubów 
Kapłańskich.. .Viejuki Opat U rsus  zapewnił ' 
u Papieża czerwony kapelusz dla ‘-Jana K a ­
zim ierza  z zastrzeżeniem  możności ożenienia 
się  i ustąpienia, purpury  Ursusowi} a ponieważ 
Ojciec S .. żądał wiedzieć w tein wyraźną wo­
lą Króla Polskiego., d l a 4 e g »  więc w ysła ł do. 
W a rsza w y  umyślnego. W ła d y s ła w  IV na~ 
gani wszy postępek U rsusay a bratu  swemu da­
wszy radę- aby powoli działał, posła ł podzię­
kowanie Ojcu S- źe tak płochemu iak Ursus- 
człowiekowi nieufał.  R oku 1.(545 ziiowu J a n  
K azim ierz  wysłał z Rzym u X. S te fa n o w icza  
Peni te ncjonar jusza do -W a rsza w y   ̂ oznajmniąc 
Krolowi iż postanowił -odmienić stan zakon- 
ny n.a godność Kardynalską i prosząc go o po­
zwolenie i zasiłek pieniężny. Z nieukonten- 
tow.auie.iu przyią ł W ła d y s ła w  to poselstwo, 
brata, a mianowicie użalał się na-iego-niesta­
łość. Tym czasem Ja n  K azim ierz  aa powro­
tem. K. S te fa n o w icza  do Rzym u wdział p u r ­
purę Kardynalską nie wyświęciwszy się na 
Kapłaństwo. Nakoniec r. 1647 wrócił z R z y ­
m u  do. W a rsza w y  Królewicz. Polski iako.Kar­
dynał.  W tymże roku- um arł syn. W ła d y s ła ­
w a  TY, co. by ło  powodem Ja n o w i K azim ie  
rzow iy do. złożenia purpury  Kardynalskiej.. 
J a n  K a z im ierz  chciał odesłać Papieżowi insy- 
gnja godności Kardynalskiej,,  a. lubo Król od­
w iódł go od tego postępku, je d n ak  on. nie- 
ppsił  p u rpu ry  i. nawet iako świecki chodził 
p r z y  szpadzie. R o k  następny b y ł  rokiem, 
śmierci W ła d y s ła w a  IV a wstąpieniem na tron 
J a n a  K azim ierza  V.

W piśmie perjodyeznem  B u lle t in  des scien­
ces MilitaireS: z miesiąca Kwietnia i  Maia r.b, 
znajduie się obszerny rozbiór dzieła  zięzyka 
R ossyjskiego- na Polski tłómaezonego przez 
Kapitana; K osińskiego  pod ty tu łe m :  Zasady 
Nauki Arty He rj i ; rozbiór ten  mieści wsobie 
dok ładną  wiadomość o armatach wszelkiego 
rodzaiu Polskich, i  Rossyjskich, o law etach ,  o 
nabilauiu,, strzelaniu, zgoła tern wszystkiem 
co naszę A rty lle i ją  od Artyllerji  innychnaro­
dów różni.

W liczbie 1763 obłąkanych znajdujących się 
wr.  p. w szpitalach publicznych w P a ryS u y  byl 
ło ludzi zatrucfniaiąeyeb się naukam i,  sztu- 
kami p ięknem ! i t. p. 2 3 8 ,  Wojskowych 70, 
Kupców i negocjantów 7(5, Rzemieśników trń- 
dniących się drzewem iako- to-: Stolarzy, 
Sztelmachow 97;.. Rzemicsn-ikow pracujących 
około żelaza 49,, około złota i srebra 27," o- 
koło  innych metalów 2 3 ;  tkaczów 4 ,. mula-, 
rzy i /n-n'yoh pracujących około budowy 8(5, 
Skórników i Garbarzy 2(5, Earbierzów 28 , 
Przekupniów napojów i iedzenia, 120 ,. robią­
cych i. przedaiących odzienie T "papier tudzież 
ar tykuły  zbylkowe 388-,. Rolników 1.18, Tra­
garzy 198 , Służących 8 8 ,  nieti’ud niących się 
źadnem  rzemiosłem 1(55. Na 764 obłąkanych 
znajdujących się. w ied n e j  części szpitalów by­
ło  w r .  p-. 32 l.iaiących od 10 do 20 la t ,  133; 
od 20‘ d o  39 la t ,  109; od 30' do 40 la t ,  163; 
od 40 do 50: la t ,  130; od 50 do 50 Ja t,  88; 
od 00 do- 70 la t ,  49 ; nakojriec maiących prze­
szło lat 70; z tego. wypada że ludzie w Pary* 
żu najwięcej waryiuią od 30 do 40 lat.— W o- 
g rodzie  botanicznym. Tow arzystwa Aptekarzy 
Londyńskich  znajduie się teraz; 200 odmian 
pszenicy, prócz, tego- wielkie- mnóstwo gatun­
ków ięczmienia owsa, i innychrodzaiów zbóż. 
Nasion, w znacznej obfitości; do tego zbioru 
nabyło, towarzystwo, od pewnego Szlachcica ---

-
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Hiszpańskiego, k tó r y  sam  i e  z g ro m ad z i ł  ze 
wszystkich części św ia ta  i w szystk ich  kra iów . 
Uprawa tych  zboz d o b rz e  się udaie  w ogro­
dzie bo tanicznym-'tow arzystwa,,  k tó r e  /, ł a tw o ­
ścią udzie la  nasion,, a l e  ty lk o  in i es z kari com 
W ielkiej R r y ta n j i ,  chcącym  ie zasiewać n a  
ziemi kra tow ej .  —  P o s e ł  C esarza  R r a z y ls U e -  
go w L ondyn ie  u d z ie l i ł  tow arzys tw u  L ekarsko -  
botanicznemu L o n d y ń sk iem u  p ró b y  H e rb a ty  
uprawianej w R io -J a n e iro  w og ro dach  C esa r­
skich T' cz łonkow ie  tow arzys tw a  p rz y zn a l i  ż e  
smak i zapaeh te j B ra zy lsk ie j  h e rb a ty  n ieu-  
stępuie najlepszej; C h ińsk ie j .  —  W W i e lk i e j  
R rytan ji w y p rzed a je  s i ę ro c z n ie  około  600 ,000  
Kalendarzy i A lm an ach ów ; na jbardz ie j  w zię­
ty iest A 1 in a n a c h -F ranc iszka  M o o re . T e n  ro ­
dzaj ks iążek  p rz y n o s i  co roczn ie  skarbow i 
1,1)00,000 z łr  dochodu; z,cła.

M yśli-  N ajpow oln ie jszy  w o b ie t n i c y ,  ies t
pospolicie n a jrze te ln ie jszy  w ie j  d o trz y m a n iu .  
—Najwyższa to r a d o ś ć ,  g dy  k to  iest k o n te n t  
* sreŁfe,  samego-.— C ierp l i  w ość  ie s t  g o r z k ą , a -  
e z n ie j  owoce s ło d k ie .— D w ie  p o p e łn ia  zb ro -  

dnie-, k to  p rzys ięga  w y k o n a ć  rz e c z  z h ro d m -  
Pokój duszy za leży  na po g a rd z ie  tego 

"sżystkieg.o-,, co-może' go- mieszać .—  N a jp ie r -  
wsza nagroda sp raw ied l iw o śc i ,  i e s t  w idok iej; 
pe nueniai —  D aw ni p o l i ty czn i  P isa rze  naj- 
w i o e ej, mów ili o- obycza jach  i  cnó-cie,- dzis ie j­
si mówią tylko: o handlu-, i  p ien iądzach .

. W 'jia te k  z  p o w in s z o w a n ia  p r z e s ta n e g o ' 
wczoraj w  o k ta w ę  I m i e n i n M a r c i n a  za c n e -  
S° U rzędn ika .

Wielbią M a r c i n a ,  z p o ś w i ę c e n ia  p ra c y , .
J prawdę mówią, bo to każdy przyzna:

Zre.g.dyby, w s z y s c y  i a k  On b y l i  t a c y , ,
-Na Urzędnikach stałaby Ojczyzna.'

-  o d • Z o s ia  i' C z y ly k .
I i. . ,e “ B°że-ii kiedyż wyrosnę ?. 

i tu niewola niemiła I:—c 
°sia trzynśśtą żyiąca wiosnę

Tak sama sobie mówiła,
— Prawdziwie ! ledwo seree- nie- pęknie od: żalu ,, 
Ciągle, do, ksiąg1., do1 robo t ,  przynagla mię matka;: 
Ledwo się w rok trzy razy Wytańczę na balu;
A tu sama po sali kręć się iak warjatka.
Ach: iaki nie wesoły walo bez kawalera ! ;__
Westchnęła Zosin', głęboko-,
Otarła łezkę ,  w górę spoziera ,  
i  có r  uderza iej; oko ?
Luby iej Czyżyk w drćeianem więzieniu,
Mystic pewno o gaiku ,
Z noskiem zwieszonym', w milczeniu,
Siedział smutny na pręciku,
— Ach-!. 1 ptaszynie wolność iest drogą t 
W net,  rzekła Zosia, klatkę otworzę—- 
Skrzypnęły drzwiczki — Lecze niebogo.''—
J  pyrchnął czyżyk, i iu i  na cTworze.
Awim s ię ,  leci , ?la bliskim dachu 
Radośnie nócąc usiada:
— Szczęśiiwyś teraz!: o lakiem rada t 
Wzruszona Zosia powiada. ——-
Ale zadrżała od stradhu,
Gdy do ptaszyny skradł się. kot bury,
Prozno nań Zos-ia macha., wykrzyka;,
1 rzed xe)i oczyma czyżyka 
Srogie rozdarły pazury .
— »  nieszczęsna ! ta skarżyć śmiem na władzę m atk i, 
-Mowila biedna Zosia, zlewaiąc sie łz a m i ,
Smutna to widzę łaska tych wypuszczać zklatkl ,  
Co reszcze nie uinieią^ władać sobą- sami.

(Z  P oezji Józe: M assalskiego.) 
S Z A R A D  A .

3‘c ię  z  I s z e m  ie s t  m ie js c e g d z ie  p r z e d  w ieląla tyr 
W s z y s tk ie  z w j k l e  m ie sz k a ły .

2gze wraz % 3c iem  wymówisz s t ru c h la ły  
dy  k to  ie s t ,  tonąc',, walcząc , b lisk i  życ ia  s t r a ty ,  

(Zeszła. S zarada  W a r n a . )  '
d o n i e s i e n i a .

Podpisany złożywszy w roku 181-ffu' Patrona Dro- 
sta , rozmaite tak prawne iako też legitymacyjne pa­
piery wraz z oryginalnym Dyplomatcm Slachectwa 
teraz mu bardzo potrzebnym, nie może się od lat 
kilku, dowiedzieć k to  po śmierci tegoż Archiwum u 
mego zna,duiące się objął. Uprasza przeto każde­
go ktoby o takowym wiedział lub ie u siebie po­
siadał by raczył zawiadomić podpisanego przy uli-
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c v  D ł u g i e j  N r  5 7 2  w p r o s t  A r s e n a ł u ,  p a  _2 p i ę t r z e  
a p r ó c z  n a j w i ę k s z e j  w d z i ę c z n o ś c i  w s z e l k i e  k o s z t a  

z  t e g o  p o w o d u

P r z e b y ł y  F u r m a n  y W i l n a  k t ó r y  m a  k o n i  12,  i 
p o w r a c a  n a  p o w r ó t ;  ż y c z ą c y  p rz e t o ,  i e c h a ć  w  t a m t e  
s t r o n y ,  r a c z y  się z g ł o s i ć  n a  T ł » m a c k i e  d o  d o . p u  K a ­
r p i ń s k i e go ,  k t ó r y  p o w e ź m i e  w i a d o m o ś ć  o d  s t o i ą ce go  
t a m  f u r m a n ?  K i dz j ń s k i e g P -
^ p D y w a n  w i e l k i  n a  c a ł y  P o k ó j  w  n a , g u s t o w n i e , - 

;  n  d e s e n i u  b a r d z o  m a ł o  u ż y w a n y  P ą r y z k i  1 
t a k i c h ż e  d w a  D y w a n i k ó w  i n a ł y c ] ; ,  o r a z  D y w a n  ś r e ­
dn i e j  w i e l k o ś c i  w i ę ce j  u ż y w a n y ,  są d o  s p r z e d a m ?  
z a  p o m i e r n ą  c en ę .  W i a d o m o ś ć  w d o m u  F r e n k l a  N* 
r.0o p r z y  u l i c y  B i e l ań s k i e j  u  Sz wa j ca p a ,

P r z y  u l i c y  S i o  J a ń s k i e j  p q d  N r  l p ,  p o ł  K a m i e ­
n i c y  o  c z t e r e c h  oknąc} ,  o d  f r o n t u  L i t e r ą  B .  o z n a ­
c z o n e  d r u g i e  i  t r z e c i e  p i ę t r o  z  w o l n e ,  r ę l u  z a  g o t o -  
w e  p i e n i ą d z e  d p  s p r z e d a n i a ,  m ą i ą c y  cl ięc n ą b y p ą  
u d a !  s ię r a c z y  do  d o m u  J>rt ;  u l i c y  K r z y w e k o ł o  N r  
181  n a  t r z e c i e  p i ę t r o ,  g d z i e ' o  s z a c u n k u  d o w i e d z i e ć

" ' l l o m  d r . ew n l ą n y  z O f l i c y n ą ,  S t a jn i ą ,  W o z o w n i ą ,  
, „ . r n e m  p o d w ó r z e m ,  w d o b r y m  s t a n i e  b ą d ą c e m i ,

O g r o d e m  w a r z y w n y m  i e s t  z  w o l n e j  r ę k i  do  s p r z e ?
d a n i a .  J e s t  t a k ż e  t e r a z  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a ,  o s o b n y  
O e r ó d  w a r z y w n y  i f r n k t o w y  d l a  O g r o d n i k a .  J n -  
f o r m a c j n  o roie j śpu i c ep i e  p p w z i ą s c  m o z p a  n a j o -  
e u  u l i c y  P r z e i a z d  p r z y  T ł ó m a c k i e m ,  w j ł a u d l p  W i ą  
u  P a n a  M a r i a ń s k i e g o  K u p c a  p o d  N r  6 p .

n o  h a n d l u  J .  fi .  W e , t u n e r a  p r z y  u l j c y  K r a k o w :  
P r z e d m :  n a d s z e d ł  t r a n s p o r t  n a j n o w s z y c h  d e s e n i  t a k  
d o  k r z y ż o w e j  r o b o t y  i a k o  t e ż  do  h a f t u  b i a ł e g o  y  
c e r o w a n i a  na  t i u l u ,  oya z  k o r d o n k u  w c i eni e  z w a n e -  
p o  J r y s  i  i e d n o  k o l o r o w y c h ,  P e h  w e  w s z e l k i c h  k q -  
l o r a c h  F i l o s e l i  do  h a f t u ,  J e d w a b i u , W s t ą ż e c z e k  i S z n e | l  
d o  h a f t u ,  J g i e ł  A ng i e l s k i c h  d o  k a n w y  i d o  s zy c i a ,
S z y d e ł e k  w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u ,  N i c i  S ą s l u ch  w s z e l ­
k i c h  i n n y c h  do  p i ę k n y c h  z a t r u d n i e ń  D a m s k i c h  n a ­
l e ż ą c y c h  a r t y k u ł ó w ;  p r z y l e m  w y b ó r  r ó ż n y c h  n a y  
n o w s z y c h  s t a l o w y c h  i s z m e l c o w a n y c h  c z a r u y s h  U r  
SÓW B r a n s o l e t e k ,  K o l i e ,  Ł a ń c u s z k ó w  i  i n n y c h  t y m  
p o d o b n y c h  n a j g u s t o w n i e j s z y c h  t o w a r o w ,  r ó w n i e ż  
T r z e w i k ó w  P r u n e b o w y c h  i e j w a b n y c h ,  z s a l j a n u  Ł a -  

" c d a c k i e g o ,  s a k o w y c h ,  o r a z  B u c i k ó w  z  f u t r e m  Z f a ­
b r y k i  S i k o r s k i e g o  w  K r a k o w i e ,  k t ó r e  t o  a r t y k u ł y  
z a  p o m i e r n ą  c en ę  s p r z e d a w a n e  b ę d ą .

J e s t  O g r ó d  f r u k t o w y ,  w a r z y w n y  z  i n s p e k t a m i  i

w i n o g r o n a m i ,  z  p o m i e s z k a n i e m  d o g o d n e t n ,  z Piwni- 
c a m 1, z w o l n y m  o p a ł e m ,  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  od No­
w e g o  R o k u  1S29.  D o w i e d z i e ć  się m o ż n a  o dalszych 
k o n d y c j a c h  w H a n d l u  M e n t z l a  i  Mioduszewskiego 
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